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Kraków, poniedzi 


Radosna manifestacja stolicy 


po zatarciu ostafn'ch śladów niewoli 


W związku z oświadczeniem, 
złożonem wczoraj w Genewie 
przez ministra spraw zaśranicz 
nych Józefa Becka i pod głębo 
kiem wrażeniem, jakie to oś- 
wiadczenie wywarło w Polsce 
odbyła się wczoraj wieczorem ol 

rzymia manifestacja ludności 
stolicy na placu Marszałka Pił- 
sudskiego, w której wzięło u- 
dział około 30 tysięcy osób. 

W uroczystości tej wzięły u- 
dział organizacje społeczne, za 
wodowe, polityczne, młodzież 
akademicka, stowarzyszenia han 
dlowe, przemysłowe i t. p. po- 
azdto przybyli licznie przedsta 
wiciele władz państwowych, sa 


morządowych i wielu instytu- 
cyj i organizacyj. 
Do zgromadzonych tłumów 


prezydent m. st. Warszawy mi 
nisier Stefan Starzyński, wygło 
sił następujące przemówienie: 

W dniu 13 września, w dziejach na 
szych zaszedł fakt  doniosłej wagi, 
łakt radosny, wienczący dzieło wy- 
zwolenia Ojczyzny. 

Dzień ten przejdzie do historji, jak 
wiele dni. związanych z okresem na- 
szych walk o niepodległość. 

Będziemy my, Inb będą przyszłe po 
kolenia ten dzień wspominać, jako 
rocznicę ostatniego etapn walki na- 
szej o niepodległość, 

Cóż to bowiem się stało?. Oto wy- 
powiedziany został wczoraj w Lidze 
Nurodów w Genewie przez naszego 
minisira spraw zagranicznych, Józefa 
Becka, t zw. traktat o  mniejszo- 
ściach. 1 

Pamiętamy wszyscy jak to było. Po 
zwycięstwie koalicji — nad, państwa 
mi centralnem; w wielkiej wojnie 
światowej, po odzyskaniu przez nas, 
naszym wysiłkiem i krwią niepodle- 
głości, kiedy Polska jako przedmn- 
rze Zachodn pławiła się we krwi wal 
czących armj, W obronie nietylko 
swoich granic, ale w obronie istnieją. 
cego stanu rzeczy na Zachodzie, to- 
czysy się wówczas w Paryżn nkłady 
© traktat pokojowy. Polska brała w 
mich ndział. Ale zmuszeni do walki 
orężnej na Wschodzie, choć w obro» 
nie — ale bez pomocy Zachodu, po- 
traktowani zostaliśmy*w Wersalu, ja. 
ko przyjaciel drngorzędny, 

Dlatego to narzncono nam sztnez- 
ny traktat o mniejszościach, mimo, 
że Polska przecież od najdawniejszych 
czasów była państwem pod tym 
względem wyjątkowo  tolerancyjnem 
— a w konstytucji naszej i innych n- 
stawach awowych zagwaranto- 
wała mniejszościom zarówno całkowi 

równouprawnienie, jak i całkowity 
ró ich odrębności knitnralnych i 

zykowych. x 

Nienawiść do współobywateli nie 
byta nigdy i nie będzie napewno pod 
sławą działania narodn _półskiego. 
Kożdy lojalny obywatel Polski, bez 
względu na jego narodość, religię lub 
łęzyk ojczysty, ma w Polsce równe 
Wszystkim prawa i takie mieć będzie 
zawaze, 

Ohyda stosowania t. zw. traktatu 
© mniejszościach do Folski wówczas, 
gdy Polska wszystkich swych obywa. 
teli jednakowo traktuje — a nasi 
właśni współbracia zagran 
nokrotnie dotkliwie są upośledzeni w 
swych prawach kulturalnych i naro- 
dowych — jest oczywistą. 

Sztuczna płaszczyzna tarć narznco- 
na nam nieoglednie, lnb złośliwie 
przed laty 15.tn, przestała od wczo- 
raj istnieć, dzięki 


si nas radować i musi być hasłem dla 


‚społeczeństwa zlikwidowania śladów 


m m m e e a e 


Í 


icą niejed- | ćwiczeń w skokach ze 


| 


$ 


| 
i 


niewoli na; zwnątrz, jeżeli takie jesz 
cze gdziekolwiek istnieją. 

Jako prezydent stolicy wzywam 
was obywatele dọ tego, byśmy likwi. 
dowali wewnątrz wszelkie ślady nie- 
woli, a więc zło i nieprawości, byśmy 
potęgę naszej Rzeczypospolitej bndo- 
wali na moralnej podstawie gotowoś- 
ci poświęcenia dla ojczyzny nietylko 
swego mienia, ale i życia, byśmy u. 
mieli żyć w zgodzie, i tak, jak nasze 
prawa wewnętrzne powstały z naszej 
nie z cudzej woli — żyli w całym 
krajn w zgodzie sami z siebie, a nie z 
nakazu. 

Wzywam was obywatele byśmy, 
poszli pochodem radosnym oddać 
hołd i cześć naszemu wodzowj Mar- 
Szałkowi Józełowi Piłsndskiemu i ie 
go rządowi, którego działalność od 
maja 1926 r. nmożliwiła powzięcie 
i zrealizowanie tak doniosłej dezyzji, 
jek wczorajszy akt genewski, 

Wzniesmy wspólnie okrzyk na całą 
Rzeczpospolitą — niech żyje nasz 
rząd, niech żyje nasz wódz Marszałek 
Józef Pilsudski. 

Okrzyk ten wszyscy entuzjastycznie 
trzykrotnie powtórzylŁ 

Po przemówieniu prezydenta 
5iarzyńskiego uczestnicy maní- 
festacji utworzyli pochód, któ- 


ry przeszedł ulicą Wierzbową, | 


Krak. Przedmieściem przed pa- | 
łacem Rady Ministrów, Nowym 
Światem, Al. Ujazdowskiemi do 
Belwederu, wznosząc okrzyki 
na cześć p. Marszałka Piłsud- 
skiego i rządu. 

W chwili, gdy czoło pochodu 
dotarło do Belwederu, delega- | 
cia z prezydentem Starzyń- 
skim udała się do Pałacu Bel- 
wederskiego i wpisała się do 
księgi audjencjonalnej, jak na- 
stępuje: Ludność stolicy >a 
na w dniu 14 września 1934 r. 
na placu Józefa Piłsudskiego w 
liczbie kilkudziesięciu osób, na 
wieść o zatarciu w Genewie 
przez ministra spraw zagranicz- 
nych Becka ostatniego śladu nie 
woli w postaci t. zw. traktatu 
o mniejszościach przyszła w u- 
raczystym pochodzie do Belwe 
deru, aby złożyć p. Marszałko- 
wi hołd i cześć i zapewnienie o 
swej gotowości poświęcenia pod 
rozkazami pana Marszałka nie- 
tylko swej pracy, ale mienia 
i krwi, o ile dalsze wzmacnianie 
potęgi i konieczność obrony 
państwa wymagać tego będzie. 


ałek 17 września 1934 r, 
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Area, Francja I Ołochy 


o genewskiej deklaracii min. Becka 


GENEWA (PAT). W dysku- 
sji ogólnej na Zgromadzeniu Li 
gi po delegacie Chin zabrał 


bardziej wypowiadać traktat poza 
przewidzianą procedurą łub rokowa- 
niamj z innymi sygnatarjuszami, Fran 
cja ni» sądzi ztesztą, aby tak należa 


dziś głos minister spraw Zagra- jło tłumaczyć deklarację ministra Bec 


nicznych Wielkiej Brytanji sir 
John Simon. 

Cytując ustęp mowy m'nistra Bec- 
ka, dotyczący odmowy Polski współ. 
pracowania z organami międzynarodo 
wemi w zakresie kontroli nad stoso- 
waniem przez Polskę zobowiązań 
mniejszościowych, mówca wypowiada 
swe wątpliwości co do interpretacji, 
jeką należy nadać temu  nstępowi. 
„Kraj, który reprezentnjię — mówi 
sir Simon — jest sygnatarjnszem trak 
tain, przyjętego przez Polskę, i prze- 
widnjącego $wnrancje Ligi Narodów 
dla zobowiązań mniejszościowych", 

Sir John Simon nważa  pozutem, 
że Polska przyjęła procednrę, doty- 
czącą wykonania śwarancyj Ligi, Pro 
cedura ta  przewidnje współpracę 
Pelski, Zdaniem mówcy,  rezolucje 
Rady, dotyczące procednry są obo. 
wiązujące dla Polski i nie mogą być 
jednostronnie wypowiedziane, 

Po mowie sir John Simona, ujętej 
w formę kurtuazyjną, w której zajął 
on stanowisko czysto prawne, zabrał 
głos minister spraw zagranicznych 
Francji Barthou, zaznaczył on, że 


ka, 
Polski minister Spraw  zagranicze 
nych postawił dwa pytania, oświad. 
czając, że oczeknje odpowiedzi jasnej 
i niedwaznacznej. Byłoby to jego nie- 
zaprzeczalnem prawem, gdyby nie 
to, że mógł w ten sposób postawić 
Zgromadzenie wobec groźby, a nawet 
wobec iaktn dokonanego. Tego ro- 
dzajn przykład, za którym moglyby 
|chcieć pójść inne kraje, mógłby ne- 
| razić na niebezpieczeństwo a"torytet 
„traktatów i mandat, który powierzo. 
no Lidze Narodów. 

Francja, zaprzyjaźniona i sojnszni- 
cza, nie może nwierzyć, by wystąpie 
nie ministra Becka mogło pociągnąć 
takie konsekwencje, Sądzj ona, że ta 
deklaracja, gdy zostanie nwypnklony 
jej istotny Sens, przestanie wywołye 
mee niepokój jednych i pokusy dru- 
gich. 

Wdalszym ciągn dyskusji przema. 
wiał jeszcze delegat Włocb baroa 
Aloisi, który uważa że chodzi © za- 
stąpienie dawnego systemu, stworząe 
nego przed 15 laty, i nważanego z8 
nieodpowiadający wymaganiom 08- 
szych czasów, przez system nowy, 


Francja nie zamierza kwestjonawać | bardziej dostosowany do obecnej 37» 


możliwości przeprowadzenia 
w obecnym systemie, ale nie sądzi, 


zmian | tnacji, 


Tego rodzaju propozycja wysuwa. 


jedno mocarstwo mogło jednostron | problem rewizji. 


by 
nie dokonywać tych zmian, a tem- 


Wojsko stoi w pogotowiu 


Stan wylątkowy z powodu zaburzeń strajkujących w Ameryce 


NOWY JORK (PAT). Zgro- 
madzenie sprawozdawcze sta- 
nowe w Rhod Island udzieliło 
gubernatorowi stanu Greenowi 
aalekoidących pełnomocnictw, 
pozwalających mu na zamyka- 
nie zakładów przemysłowych, 
wzmocnienie sił policji i milicji 
oraz na wydanie nadzwyczaj- 
nych rozporządzeń, zgromadze- 
nie nie przychyliło się jednak 
do prośby Greena, który chciał 
zawezwać wojsko federalne. 
Woonsocket zamknięto wszyst- 
kie bary, teatry i lokale rozryw 
kowe. Po zmierzchu mieszkań- 
com miasta nie wolno wycho- 
dzić na ulice. 

NOWY JORK, (PAT). w Say 
lesville (Rhode Island) doszło 


do poważnego starcia pomię- 
dzy milicją, a strajkującymi. 
Wojsko szarżowało na bagne- 
ty, usiłując adeprzeć tłumy ro- 
botników, obłegające zakłady 
tkackie. 

NOWY JORK, (PAT). Dzię- 
ki energicznym zarządzeniom 
władz bezpieczeństwa ubiegła 
noc w Woonsocket i Central 
Falls minęła spokojnie. Ulice, 
prowadzące do fabryk zamknię- 
te były zagrodami z drutów 
kolczastych. Wiele sklepów zo- 
stało całkowicie ograbionych. 

Na ulicach w wielu miejscach 
spotkać można wywrócone i 
zniszczone samochody ciężaro- 
we. Policja aresztowała 40-tu 
uczestników grabieży. W mie- 


ście Aragon w stanie Georgia 
musiano zawezwać posiłki woj- 
skowe, gdyż tłum strajkują- 
cych szykował się do szturmu 
ra fabrykę. 

Prezydent Roosevelt odje- 
chał do New Port, gdzie obec 
ny będzie na wyścigach jach- 
tów, informowany jednak bę- 
dzie szczegółowo 0 sytuacji 
strajkowej i wrazie potrzeby 
powróci na ląd. Krąży pogło- 
ska, że koła rządowe badają 
projekt zarządzenia dotyczące- 
go powszechnej redukcji czasu 
pracy w zakładach przemysło- 
wych bez zmniejszania zarob- 
ków. Projektowane zarządzenie 
ma na celu zlikwidowanie zatar 


gów. 


ALGIER, (PAT). Powtarza- 
jące się zgórą od tygodnia 
wstrząsy podziemne wywołały 
panikę w okolicach Carnot, 
gdzie liczne wsie uległy całko- 


witemu zniszczeniu. 

„Ludność obozuje pod gołem 
niebem. 

Władze pośpiesznie budują 


prowizoryczne schroniska drew 


mane. l ] 
W ciągu ostatnich 48 godzin 
zarejestrowano 6 silnych wstrzą 


sów podziemnych. 


Lotnik w klatce z Iwami 


Podczas 

spado- 
chronu pod miasteczkiem Ches 
m R e. | | e cui mak Jan 


LONDYN (PAT). 


STRZELCY LUBELSCY NA 
MISTRZOSTWACH W PRZEMYŚLU 


LUBLIN, W związku z zawodami 


czemu wzajemne | |ekkoatletycznemi o mistrzostwo Pol 


stosunki między Połakiem a obywa- ski w Przemyślu, wyjechał z Lublina 


telem polskim 
£ą się tylko zg ? 
zacieśnić i jeszcze lepiej ułożyć, 
Toteż decyzja rządn polskiego za- 
tarcia tego ostatniego śladu niewoli 
politycznej nazewnątrz państwa, mu- 


obcej narodowości m0 reprezentacyjny ! 
odnie z naszą tradycją | Strzeleckiego, który weźmie udział 


zaspół Związku 
w rozgrywkach. z 4 

Kierownictwo ekspedycji lubelskiej 
spoczywa w rękach rad. A, Lewan- 
duwskiego, 


sington, jeden z uczestników 
spadł na klatkę z lwami w o- 
grodzie zoologicznym. Zawisł 
on na sznurach spadochronu 
nad dwoma lwami, które, ska- 


cząc, czyniły wielkie wysiłki, 
aby dosięgnąć  nielortunneśo 


lotnika, 

Przybyli strażacy nie zdołali 
uspokoić rozwścieczonych lwów 
strumieniami wody i dopiero po 
$romcom udało się 


czas gdy jeden z widzów urato- 
wał lotnika. 


-Z zasad polityki włoskiej wypływa 
ją dwie konsekwencje: 1) ze istnieją 
ce zobowiązania winny być = 
towane aż do chwil; zastąpienia ich 
nowemi i 2) że zasada rewizji zależy 
od okoliczności, o charakterze ogól- 
ny m. 
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GENEWA (PAT). Sir John 

Simon podejmował wczoraj 

śniadaniem ministrów Becka i 
Barthou. 
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Katasirofa!na burza 
w Japonii 
TOKJO, (PAT). Północne 


prowincje Japonji zostały na* 
wiedzone przez tajfun o niesły* 
chanej sile, który przerwał 
wszystkie połączenia komunika 
cyjne zarówno wewnątrz wyspy 
jak i pomiędzy Japonją a wy- 
brzeżem  azjatyckiem. Burza 
zniszczyła lub uszkodziła wiel- 
ką ilość domów. Są liczne ofia» 
ry w ludziach. Straty bardzo 
znaczne. 


"Zabójstwo na tle kłótni 
KATOWICE, (PAT). Wczo* 
raj wieczorem 20-letni Edmund 
Szotek z Wielkich Hajduk pod- 
czas kłótni z kilku robotnikami 
huty „Batorego” na tle rozle- 
piania plakatów partyjnych 
przy wyborach do rad załogo* 
wych, pchnął nożem robotnika 
Pawła Kubickiego. Kubicki prze 
wieziony do szpitala zmarł. 
Drugi robotnik Franciszek Po- 
tomski zraniony został przez 
Szotka w ramię. Szotka i jego 
brata Konrada aresztowano, 


Sowiety wstepują do Ligi Narodów 


GENEWA (PAT). Urzędują- 
cy przewodniczący Rady Ligi 


| stu zaproszenia i 
| 


zapros odpowiedzi 
sowieckiej w sprawie wstąpie- 


Narodów min. Benesz w towa- nia Z. S. R. R. do Ligi Narodów. 


rzystwie delegata francuskiego 


Rokowania mają, jak słychać 


Massigli'eśo udał się papołud- | przebieg pomyślny, aczkolwiek 


utrzymać | niu w okolice Genewy w celu | pozostaje do załatwienia kilka 


lwy w pewnej odległości, pod: omówienia z Litwinowem tek- szczegółowych proceduralnych. 
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Dziś nastąpi zakończenie Mię 
'-ynarodowego Turnieju Lotni- 
«zego. Po morderczej próbie 
szybkości pierwszy samolot, któ 
ry ukaże Się nad lotniskiem Mo 
Rutowskiem, będzie sumolotem 
zwycięzcy, 

Z tabeli, którą przyłaczamy 
poniżej, wynika, że szanse naj- 
większe mają Polacy. Na skrzy 
dłach maszyn Bajana i Płonczyń 
skiego znajduje się zwycięstwo 
barw polskich. Jeśli silniki nie 
zawiodą, testament Żwirki i Wi 
gury zostanie wykonany przez 
następców. 

Z zapartym tchem śledziliśmy 
próby techniczne, chłonęliśmy 
wiadomości z trasy lotu okręż- 
nego, szczęściem wezbrały pier 
si, gdy pierwszy Polak zakoń- 
czył raid nad Europą i Afryką 
—fe same nastroje będą nas o- 
żywiały, gdy czekać będziemy 
na pojawienie się Zwycięzcy 
nad lotniskiem. 

Widząc w lotnictwie nrzysz- 
łość mocarstwowej Polski, pra- 
śniemv triumfu polskich skrzy- 
det, Dlatego jak Polska dłuda 
i szeroka rozlega się okrzyk: 
Lećcie po zwycięstwo! 


3% 


Uczestnicy lotu okrężnego, 
którzy nocowali we Lwowie, a 
mianowicie: Dudziński, Balcer 
i Junck, wystartowali wczoraj 
rano w dalszą drogę do Wilna. 
Dudziński i Balcer wystartowa 
li równocześnie o godz. 6,01, 
lotnik niemiecki Junck wystar 
tował o godz. 6.38. 

Balcer z powodu tego same- 
go defektu motoru, który spo- 
wodował jego zatrzymanie we 
Lwowie, kodai przymusowo 
pod Mostami Wielkiemi, nieda 
leko Lwowa. Z 6 pułku lotni- 
czego we Lwowie wysłano na- 
tychmiast samolot z mechani- 
kiem. 

Czwarty uczestnik lotu okrę- 
nego Macpherson naprawia w 
'alszym ciągu swoją maszynę. 
Wątpliwem jest jednak, czy u- 
dą mu się ją naprawić. a u 
szkodzone podwozie i zgięte 
śmigło. Jak się zdaje, pozosia- 

nie on we Lwowie. 

O godzinie 7.53 wylądował 
na lolnisku Mokotowskiem lot 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Dudziński. Lotnik niemiecki 
Morzik, który leci poza konkur 
sem, wylądował w Wilnie. 


DZIŚ WSZYSCY NA 
LOTNISKO! 


Dziś odbędzie się ostatnia 
konkurencja Turnieju. Będzie 
to próba szybkości maksymal- 
nej. Jest to jedyna próba te- 
chniczna, odbywająca się po lo 
cie okrężnym, Próba ta to wy 
ścig na trasie trójkątnej, dłu- | 
gości 297 klm., a mianowicie 
między punktami kontrolnemi 
na lotnisku Warszawa — Mo- 


Bajan ma pierwsze, Płonczyński drugie meiste 


O godz. 10.58 wylądował naj kotów, w miejscowości Nowo- | szy, choćby jego szybkość ma- 
lotnisku Mokotowskiem lotnik | solna i w miejscowości Głowa- | ksymalna była mniejsza, niż in | Wittmana 


[e 


czów. 

Wyścig ten pomyślany 
w ten sposób, żeby zwycięzca 
turnieju, a więc zdobywca naj- 
większej 
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inych uczestników. 


jest | 


| : B. 
sumy punktów we|mi na lotnisku mokotowskiem. jsunku 6:4, 62. a Tłoczyńúski pokonał 


Meta, zarazem początek i 


koniec trasy wyścigu, znajdo- 
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FOLSCY TEN!SIŚCI 
W ZAGRZEBIU 

W Zagrzebiu rozpoczęły się wczo- 
taj zawody tenisowz2 o mistrz. Jugo- 
'sławji z udziałem  Tłoczyńskiego i 
Poza tem rozegrane zo- 
stały pierwsze trzy spotkania mię- 
dzyklubowego meczu Legja (Warsza 
wa) — „Jugosławja” (Zagrzeb). 

W grze pojedyńczei panów Pallada 


wać się będzie przed trybuna- |(Jugost) zwyciężył Witymana w sto- 


wszystkich konkurencjach — z| Wszyscy zawodnicy będą star jaena (Jugosł.) 6:4, 6:4 W grze 


także pierwszy do mety. W 
przybył pierwszy do mety. W 
tym celu zawodnicy będą star 
towali do wyścigu w kolejności 
klasyfikacji uzyskanej dotych- 
czas i w odstępach czasu wy- 
równujących różnice szybkości 
ich maszyn. W ten sposób fa- 
ktyczny zwycięzca całości tur- 
nieju przyleci do mety pierw- 
(ET O "u 


tować z lotniska mokotowsk e 


poiska Tło- 
parą 


podwójnej panów para 
czyński — Wittman przegrała z 


go i przelatywać nad mętą, dO jugosłowiańską Pallada — Schaeffer 


której mają powrócić po prze- 


leceniu trójkąta wyśc gu. 


Punktacja za szybkość mak- 
symum zaczyna się od pe 
a 
każdy następny kilometr szyb- 
przyznany jeden 


ści 210 klm. na godzinę. 


kości zostaje 
punkt. 


Zawrzało, iak w gnieździe szerszeni, 


po twardych słowzch mnisiri Rzeka 


Calsze glosy prasy eurorejskiej 


PRASA ANGIELSKA 


Prasa angielska obszernie o- 
mawia dalej wystąpienie mini- 
stra Becka na tle deklaracji, 
złożonej na zgromadzeniu przez 
ministra Simona, 

„Times* w artykule wstępnym, za- 
tytułowanym „Mniejszości polskie" 
podkreśla, że pod wybitnem kierow- 
nietwcm Marszałka Piłsudsk'ego Pol- 
ska w ostalnich latach umocnila ogro 
mnie swe stanowisko w środkowej Eu- 
rop'e. Usłabilizowała swoje instytucje 
polityczne i ustanow ła przyjazne sto 
sunki z potężnymi sąsiadami: od wscho 
du i zachodu, wobec czego Polska u- 
waża się obecnie za powołaną do pro- 
wedzenia własnej polityki według 
własnych zasad, W ciągu ostatnich 
tygodni, Polska wykazała mało chęci 
współdziałania ze swoim  sojuszni- 
kiem, Francją". 


PRASA FRANCUSKA 

Prasa francuska w dalszym 
ciągu komentuje przemówienie 
min. Becka. 

„L'Ami du Peuple" przypuszcza, że 
rząd polski zdecydował się na ten 
krok dlatego, że gwarancje, udzielone 
przez Sow'ety w ostatnich rokowa- 
niach, wydały się Polsce niewystarcza 
jące, Nie chcąc narażać się na wypro 
wadzenie w nole, rząd polski wolał 
wypowiedzieć konwencję, której inni 
może nie mają zam'aru respektować. 
Wystąpienie min. Becka jest najmoc- 
niejszym ciosem, zadanym Lidze Naro 
dów, od czasu wystąpienia z niej Nie 
miec, 

„La Journee Industr'elle" uważa, że 
Polska mogła była domagać się rewi- 
zji zobowiązań, wyn'kajacych z trak- 


nik niemiecki Francke, o godzi | fatów mniejszościowych, ale należało 


nie 10.28 zaś lotnik niemiecki 
Junck. 

O godzinie 10-ej wystarto- 
wał z Mościc w dalszą drogę 
do Lwowa por. Włodarkiewicz. 

Według prowizorycznych da 
nych, które mogą jeszcze ulec 
zmianie, po zatwierdzeniu 
przez międzynarodową komisję 
sportową punktacja po locie o- 
krężnym oraz kolejność miejsc, 
zajętych przez poszczególnych 
zawodników Challenge'u przed 
stawia się jak następuje: 


Bajan 1858 pkt. 
Płonczyński 1821 „ 
Seideman 1813 „ 

. Ambruz 1795 a 
Anderle WAĄOW a: 

" Pasewaldt 1765 4, 
Buczyński WST ai 
Bayer 1756 « 
Zacek 1735 
Hirth 1734 ,, 
Osterkamp 1720 
Gedgowd 1719 , 
Francke 175% „. 
Skrzypińsk: 1709 „ 
Hubrich 1702 „ 
Francois 1543 „ 
Sanzin 1281 „ 
Nie obliczono dotychczas 


punktacji Juncka oraz lotni- 
ków; którzy nie ukończyli lo- 
tu. 

Włodarkiewicz, który przy- 
był do Lwowa o śodz. 11.09, 


wystartował w dalszą drogę do 


Wilca o godz. 12.45. 


to uczynić bez ostrej krytyki t bez za 
powiadania, że Polska n'e czckając 
dłużej, jednostronnie uwa!ni się od na 
rzuconych zobowiązań, Wykorzystają 
fa przeciwnicy traktatćw dla swojej 
akcji rewizjonistycznej”. 


PRASA NIEMIECKA 


Urzędowa niemiecka „Diplo- 
matisch Politische Korrespon- 
denz” poświęca dłuższy arty- 
kuł sprawie wystapienia Polski 
w Lidze Narodów, pisząc: 

nKto mie chce popaść w przesadę w 
tym, lub innym kierunku — a wlas- 
nie Niemcy ne mają powodu do te- 
go — musi przypomnieć sobe, że 
międzynarodowe uregulowanie kwestji 
mnicjszości stanowi dla Polski dz'- 
siejszej sprawę prestiżu państwowega 
i równości praw. Jak to oświadczył 
minister polski w Gencw'e, uchwała 
lego rządu dotyczy n'etyle  kwestji 
materjalnedo prawa mniejszości, lecz 
raczej wykonywania kontroli nad Pol- 
ska przez instytucje międzynarodo- 


we", 
PRASA WŁOSKA 


Czołowi publicyści faszystow 
scy nie zabrali jeszcze głosu 
na temat wystąpienia min. Bec 
ka w Genewie. Natomiast ge- 
newscy korespondenci dzienni- 
ków włoskich opisują wraże- 
nie, jakie mowa min. Becka 
wywarła na terenie Ligi Naro- 
dów. 

Sprawozdawca „Co*rtere della Se- 
ra" informuje, że koła franensk'e za- 
chowuja duża rezerwę w sądach i hi- 
poteżach, jednekowoż nie fają swego 
złego humoru i rozgoryczen'a, Nai- 
w'eksze poirvfowenie zdradzają kota 
czechosłowach'e, ztliśżone do m'n, Be- 
resza. Koła rumuisk'e uważcja ro- 
dobną bombę polską za zbędną, a sfe- 


ry jugosłowiańskie zajmują stanowi- 
sko zagadkowe, 

Korespondent furyńsk'ej „Siampy* 
informuje, że niespodz ewane wystą- 
pienie min, Becka uważane jest przez 
ortodoksyjne koła ligowe za złama- 
nie przez Folskę zobowiązań mniej- 
szościowych i jako tak'e za nezgod- 
ne z paktem Ligi. Polska — zdaniem 
tych kół ligowych —— stawa się poza 
ramami systemu genewsk'ego. 

PRASA AUSTRJACKA 

Prasa wiedeńska omawia 
szeroko deklarację min. Becka 
w sprawie mniejszości narodo- 
wych. 

„Neues Wener Journal" podnosi, 
że dzień 13 września będzie dla 40 
miljonów europejczyków dnem fatal 
nym, gdyż, począwszy od tego dnia, 
przesłaje de facto obowiązywać ochro 
na mniejszości, Z zadowoleniem, a ża 
rezem z zaułan'rm — psze dz enn'kh 
— należy przyjać do wiadomości wiel 
koduszne oświadczenie m'n, Becka, że 
rząd polski będzie i nadał traktował 
mniejszości narodowe, językowe i re- 
ligijne jako zupełnie równouprawnio- 


ne, 

„Wełtblatf" sądzi, że  dek'aracja 
polska posiada wielkie znaczenie po- 
lityczne, gdyż oznacza ona wyłom w 
sysłeme prawa  m'ędzynarodoweśo, 
Gdyby sprobowano zgłosić przeciwko 
Polsce skargę przed trybunałaen: mięr 
dzynarodowym, wówczas Polska od- 
pow'edz'ałcbv na taki krok wystąp'e- 
niem z Ligi Narodćw. Efeki ten byłby 
niewctnl'we porażka Francji, . 

PRASA WĘGIERSKA 

Dzienniki węgierskie poświę 
cają wiele miejsca deklaracji, 
złożonej przez ministra Becka 
w Genewie. 


„Magyar Hirlap", zastanaw'ając się 
powodami, które sklonły min. 
Becka do tak stanowczego wystapie- 
nia, n'e w'e, czy stało się fo w łącz” 
ności z pak!icm wschodnim, czy tež z 
przystąpicniem Sowietów do Liui Na- 
każdym razie dziennik u- 
waża za bardzo pożyteczne, że kwest- 
wejść 


nad 


rodów. W 


ja mniejszośc'owa musi teraz 
na porządek dz'enny obrad L gi. 


Za bardzo słuszne uważa dziennik 
żadanie min Becka, by ochrona mniej 


szościowa rozszerzona była na wszyst- 


k'c państwa, należące do Lig. Oświad 
czen'e m nistra jest tem słuszniejsze, 
że obecny system ochrony mn'ejszości 


jest niesprawiedliwy i niewystarcza- 
jący. 


PRASA BUŁGARSKA 


Bułgarski dziennik informa- 
cyjny „Dnievnik'* w korespon- 
dencji z Genewy podkreśle 
zdziwienie i niezadowolenie, ja 
kie wywołało w kołach francu- 
skich i Małej Ententy wystą- 
pienie Polski. 


Wystąpien'e to tlumaczy dziennik 


wpływami Niemiec i, wyrcżajacć na- 


dz'eję, że p. Barthcu posłara się wy= 


jośnić atmosłerę, dochodzi do wnio» 
sku, że „z dniem każdym pojaw'ają 
s'e nowe zagadnienia, przypom nające 
konieczność zmiany położenia, wy'wo 
rzoneďo przez traktaty pokojowe w Eu 
rope", 

Dziennik „Nowe Wrem'a' uważa 
deklarację polską za pakt, skierowany 
przeciwko Francji i Rosji i pisze: — 
„Stosunki m'ędzy Polska a Francją po 
garszaja się z każdą godz'ne, Francu- 
zi przekonują się, że Polska dz'ała 
pud cudzcm! wplywem’ i że jest moc 
no zw'azana z Niemcami, a nawet z 
Japonją". 


Krwawa zbrodnia 
na tie trókąta ma!żeńsk ego 
ŁUCK. We wsi Krupa w pow. | mańska, która również w mię- 


łuckim wydarzył 
Gramat, którego dreszczem 
przejmujące szczegóły przed- 
stawiają się następująco: 

Teodor Chabluk,  małorolny 


| 


się krwawy | dzyczasie obdarzyła swego ko- 


chanka córką. Należało szukać 
jakiegoś wyjścia wobec gróźb 
kochanki, żądającej zabezpie- 
czenia dla dziecka i grożącej są 


gospodarz z Krupy poślubił So- | dem. 


łomonję Dołganównę, która mia 


Chablukowie zwrócili się do 


ła wnieść swemu mężowi w wia sołtysa wsi z prośbą o rozsą- 
nie pótora ha gruntu. Chabluk | dzenie sporu w drodze ugodo- 


ożenił się zresztą wyłącznie dla 
posagu swej żony, albowiem 
głębsze uczucia łączyły go z ko 
chanką Teodorą Szymańską. 

Ponieważ nowozaślubiona 
małżonka nie wniosła swemu 
mężowi przyrzeczonego wiana, 
Chabluk wypędził ją ze sweśo 
domu i sprowadził sobie Szy- 
mańską. 

Żona, która ws międzyczasie 
powiła córeczkę, wystąpiła do 
sadu o alimenty i uzyskała wy- 
rok, zasądzający Chabluka na 
płacenie 40 zł. miesięcznie. 

Kiedy Chabluk zorientował 
się. że grozi mu egzekucja. za- 
czzł szwrać dróg porozumienia 
z żona Wybrali się wsnólnie du 
pokt'ehiaj parafii na odnnet. po 
modlili sie, zórwzote utopili w 
kieliszku i małżeństwo pozor- 
nie hośodziłą sie znowu. 

Nie chciała się jedna nada- 


| dzić z tym stanem rzeczy Szy- 


wej. Pertraktacje rozbiły się 
jednak wobec  nieustępliwości 
kochanki. 

Chabluk nie wyrzeka się 


swej kochanki. Raczei postana 
wia się pozbyć żony. I rodzi się 
w nim myśl potworna, z której 


man wygrał z Finkiem 6:0, 6:1. 
PIETRZYKGĆWSKI M!'STRZEM 
| 


|2:6, 2.6, 

Po dwóch dniach prowadzi klub 
zagrzebski 2:1. Dokończenie spotka- 
nia nastąpi w niedzielę. 

W rozgrywkach o mistrzostwo Ju- 
śosławji Tłoczyński odniósł dotych- 
czas dwa zwycięstwa. bijąc Sojaca 
6:0, 6:1, į dr. Krujca 6:0, 6:1. Witt- 


POI SKI w SKOKACH 
Z TRAMPOLINY 

Mistrzostwo Polski w skokach z 
trampoliny zdobył, jak się okazuje, 
Pietrzykowski (AŻS Wa:szawaj a nie 
Maerz (Giszowiec). jak to oficjalnie 
ogłoszono. Na posiedzeniu zarządu 
Polskiego Związku Pływackiego pod- 
czas weryfikacji mistrzostw, okazało 
się, że w sumowaniu punktów popeł- 
niono cmyłkę, która w  rezullacie 
spowodowała przyznanie mistrzostwa 
Maarzowi. PZP zwerylikował więc 
zawody na korzyść Pietrzykowskie- 
ostatniego 


go. Suma punktów tego 
Maerz u- 


wynosi 122,44, podczas gdy 
zyskał 120,12 punktów. 
TYLKO ZAWODNIK MOŻE 
ZREZYGNOWAĆ Z DALSZEJ 
WALKI 

Niedawno weszły w życie nowe 
przepisy bokserskie, według których 
sekundantowi nie wolno wys'ępawać 
lz wnioskiem o przerwania walki z 
'powodu poddania się swsyo zawcd- 
nika, Jedynie sam zawoduik może 
zrezygnować z dalszej walki. Dotych 
czas, jak wiadomo, sekundant miał 
prawo zrezygnować z walki nawet 
wbrew zawodnikowi. 

MIENZYPAŃSTWOWY MECZ 

POLSKA — N'EMCY W PING- 

PONGU 

Polski Związek Tenisa Stołowego 
prowadzi obecnie pertraktacje ze 
związkizm niemieckim w sprawie zor 
ganizowania meczu piippari ur 
wego Polska — Niemcy. Mecz cd- 
byłby się w Gdańsku w najbliższym 


i Zas. e. 


BECS a E 


I dekawych pytań 
Dziś należy rozwiązać takie 
oto zadanko i dać odpowiedź na 
następujące pytanie: 
11. ZDANIE DO ODCZYT A- 
NIA: 


kopa |ne wal sta 
chwyca |iqcy ka| tek 
12. PYTANIE AKTUALNE. 
Co sądzą nasi Czytelnicy o 
Łistorycznym dniu w Genewie? 


(Patrz. str. 1-sza, nr. 264 „O- 
stalnich Wiadomości '). 


ALPoR zadan I pytań 


Nr. kunonu 6 
gazety Nr. 265 


nad głową jej zawieszona zosta- 
ia pizezornie przez Chabluka 
iampa. Po północy Szymańska 
z siekierą w ręce zbliżyła się do 
łóżka, na którem spoczywali we 
śnie małżonkowie i jednym stra 
sznym ciosem odcięła olierze 


| swej głowę od kadłuba. 


Chabluk doskonale zagrał ko 


zwierzył się najpierw przed Szy medję rozpaczy. Zerwał się z 
mmańską, upatrując ją sobie jako | łóżka, krzycząc i wzywając po- 


narzędzie do wykonania strasz- 
nej zbrodni, Szymańska począt 
kowo odmawia, nie chce rąk 
swoich plamić krwią niewinnej 
kobiety. 

Lecz Chabluk nie ustępuje. a 
Szymańska ulega jego namo- 
wom. 

Tej nocy bedzie spał z żoną 


mocy. Szymańska usiłowała 
zbiec, została jednak schwyta- 
ra, skrępowana powrozami i od 
stawiona do najbliższego poste- 
runku policji. Dopiero wtedy 
zrozumiała, jak okropną z nią 
zagrał komedję kochanek, któ- 
cy poprzednio przyrzekł uroczy 
ście, że całą wine weżmie na 


na strychu. On w środku, żona siebie, a później ją poślubi. 


z prawej a dziecko z lewej stro 
ny łóżka... Siekiera stoi w sie- 
Tie 


Szvmańską nie miała trendu w [ricza 


Szymańska złożyła obszerne 
zeęznąrie i została wraz ze swym 
kochankiem aresztowana 7.brod 
nara stonie niehawem 


odnalezieniu swej rywalki, sdyż, rrzed Sądem Okręgowym w Łu 


(dokończenie obok) 


| cku. 


Nr. 268 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
E 2 


Str. 3, 


LOSC ANUSI 


Wzruszające dzieje pięknego dziewczęcia 


,, Ryśka nie zakończyła swych gróźb czemś wyraź- 
niejszem i wyszła, Olgierd natomiast pomyślał sobie: 
— Ja? Ja miałbym się z nią ożenić? Ależ nigdy 
W życiu! Cóżby to za hańba była straszliwa, gdyby 
Olgierd hrabia Bacay ożenił się ze zwykłą dziewką 
czną, na śmietniku znalezioną i do śmietnika należą- 
cą. Wolę najstraszliwszą śmierć, niż życie przy boku 
takiej... i to jeszcze jako mąż... A R. 

W tej samej chwili, gdy to się działo, Kazimierz 
Późniak, któremu Szawiński zlecił śledzenie Elżuni, 
wrócił do biura i chciał zdać raport zwierzchnikowi. 

Szawiński wszakże rzekł: 

— Później. Mam teraz proszony obiad. Gdy wró- 
Cę, powiesz mi... Ale narazie ani mru-mru... 

Po obiedzie wszystko dokładnie powiedział Sza- 
wińskiemu. Wiemy już dokładnie, gdzie Elżunia by- 

ı dodajmy więc tylko jeszcze, że na powrotnej dro- 
dze wstąpiła do Gabrjeli i Lebowskiej, gdzie wszakże 
niedługo popasała, poczem wróciła do domu. 

Szawiński był jeszcze nieco pod dobrą datą, czuł 
potrzebę wygadania się, zagadnął więc swego pra- 
cownika: ji 

— Czy pan już żonaty? à 

— Jeszcze nie, panie szefie. Bóg strzegł narazie... 

— Oby pana i nadal miał w swej opiece... 

— O, ja się bardzo pilnuję, panie szefie... Wiem, 
Że gdzie djabeł nie może, tam babę pośle... Z kobie- 
tami lepiej zdaleka... 

— Święte słowa. 

Chociaż znów jest jedna taka, na którąbym chęt- 
nie poleciał... 

— Ach, więc jednak? Któż to taki, jeżeli wolno 
wiedzieć? 

— Ano.. Franka, córka dozorcy... 

— Cóż, chyba powinna cię chcieć? 

— Otóż właśnie. że nie, panie szefie. Dałem iej 
co do zrozumienia dość wyraźnie, a zarazem bardzo 
grzecznie... A ona co? Wyśmiała mnie... 

— Doprawdy? 

— Jak tu stoję... 

Szawiński był w duchu bardzo zadowolony. Choć 
by? zwolennikiem pobierania się w swojej sferze, 
a Franka była tylko córką dozorcy, to jednak uważał, 


że dla jego ulubienicy Franeczki niema zbyt wysokich 


| progów. 


Zapytał jeszcze tylko: 

— Ile pan ma teraz pensji? Zdaje się, że czte- 
rysta...? 

— Tak jest, panie szefie... 

Więc od dziś pan będzie miał pięćset... 

— Dziękuję, panie szefie... 

— No, a teraz jazda do pracy, aby powetować 
stracony czas, 

, „Gdy urzędnik wyszedł, Szawiński rzekł sam do 
siebie: 

— Już teraz wszystko wiem o tobie, Elżuniecz- 
ko, wszystko... W dobre baśno wpadł mój biedny Bo- 
lek... Ale już ja go z niego wyciągnę... żeby nawet nie 
wiem, co... Zdechnę, a wyciągnę...l 

Anusia nie miała najmniejszego pojęcia, że Olek 
Maldziak, zwany „Niedorostkiem” zrobi coś po- 
dobnego... 

Proszę sobie wyobrazić, że wyłudził od niej spry- 
tnie adres Jasia Bończala i napisał do niego list tej 
treści: 

„Proszę Pana. 

Przypadek zrządził, że jestem sąsiadem Pańskiej 
dobrej znajomej Anusi Biedrzychówny. 

Opuściła wioskę rodzinną po przykrych przej- 
ściach, z których mi się nie zwierzała. Jednak domy- 
śliłem się, że Pan jest przyczyną jej zmartwień i zgó- 
ry Panu mówię: Źle Pan ją osądził, mylnie i niespra- 
wiedliwie. 

Nie znam uczciwszego dziewczęcia, niż ona, cięż- 
ko harująca do późna i żyjąca tylko z pracy rąk, choć 
mosłaby przy swej urodzie opływać w dostatkach, jak 
to uczyniłaby bodaj każda na jej miejscu. 

Jeżeli się nie broniła, nie usprawiedliwiała, skąd 
Pan wie, czy nie czyniła tego, poświęcając własne 
szczęście dla obcego? 

Powtarzam Panu, nie znam szczegółów tego, co 
między Wami zaszło, ale domyślam się wszystkiego. 

Widziałem, jak całowała Pańską fotografję, za- 
lewając się łzami. 

Jestem przekonany, że zachowała dla Pana wiele 


szczerych uczuć. | że nigdy nikogo poza Panem po- 
kochać nie zdoła. 

Chciałbym z całych sił wsączyć Panu w serce 
przekonanie, że jest tak właśnie, a nie inaczej. 

List mój napisany jest jedynie w celu uszczęśli- 
wienia jej, choć przyznam się Panu, że to jest sprzecz- 
ne z mojemi osobistemi interesami, Wyznam Panu bo- 
wiem otwarcie, że zakochałem się w niej nazabój. Nic 
dziwnego? Czy można spojrzeć na nią i nie zakochać 
się w niej odrazu? Ale ja ujmuję miłość swoiście. Mi- 
łość moja polega na tem, że życzę szczęścia ukocha- 
nej kobiecie, szczęścia choćby z innym. Ośmielam się 
nawet uważać, że to jest dopiero ideał prawdziwej 
wielkiej miłości i że tylko takie uczucie jest miłością, 
a nie żadne inne. 

Anusia nigdy, zresztą, nie dowie się o mojem 
uczuciu dla niej. Nie wyznam jej tego, bo nie chcę się 
ośmieszać. 

Jestem ułomnym garbusem, żyję w smutnej sa- 
motności i wychylam się na świat Boży jedynie, aby 
zarobić parę groszy na chleb. Dziwnym trafem pędzi- 
my zupełnie jednakowy tryb życia: ona, promienieją- 
ca najcudniejszą urodą i ja, biedny, brzydki, śmiesz- 
ny garbus... 

Gdyby Anusia była lekkomvślną grzesznicą, 
czyżby narzucała sobie sama taki klasztorny tryb 
życia? 

u= ten list, o którego napisaniu Anusia nie wie 
i nigdy dowiedzieć się nie powinna, zdołał zmiękczyć 
serce Pańskie i nawrócić Panal 

NMan!eanie gn nważałem za mái obowiazek. 

, Może sprawi Panu przyjemność i może wreszcie 
zmieni Pański światopogląd. Może przestanie Pan 
szukać śmierci, gdy przeznaczeniem Pana jest żyć i to 
z najpiękniejszą niewiastą, jaką oglądały oczy ludz- 

ie, być szczęśliwy i dać jej szczęście, na które sobie 
zasłużyła. 

Liczę na to, że list mój nie minie bez echa...” 

Po przeczytaniu tego listu Jas Bończal zamyślił 
się głęboko... 

Myślał nad nim całą noc bez przerwy i ranek za- 
stał go jeszcze z tym listem w reku... 


Dalszy ciąg jutro' 


POZERACZ SERC KOBIECYCH 


Powieść-reportaż z tajników potwornei afery w świecie arystokracji 


— Tak. Napewno Noderski więzi Wymirskiego 
na Pradze. Dopiero co wróciłem wślad za nim. Po- 
jechałem do pana, ale pana nie było jeszcze w domu 
i wróciłem do siebie. Przed wieczorem natknąłem się 
zupełnie przypadkowo na Noderskiego, który pędził 
sam w samochodzie. Zawróciłem i pojechałem „za 
Nim. Zatrzymał się przed jednym z domów wpobliżu 

azyliki na Pradze i siedział tam ze dwie godziny. 
otem wrócił do domu—mówił Przybosz do Ko- 
rzyka, . . 
— Dlaczego pan sądzi, że Noderski jeźdźił do 
Wymirskiego? r 

— Pocóżby jeździł na Pragę? Któż w takim 
domu może mieszkać, jak nie jakieś męty, pewnie 
lego wspólnicy. 

"mp A może jaka biedna dziewczyna, która podo- 
a 


się Noderskiemu? f à 
— To niemożliwe! Dla takiego człowieka bied- 
ne dziewczyny nie istnieją. Sam Montemort, mówił, 
Noderski jest zbyt wytworny ,by mógł się zain- 
teregować prostą dziewczyną. i 
== moich informacyj, pan się myli — 
ciągnął ALE agent, — Właśnie Noderski 
zainteresował się pewną ekspedjentką ze sklepu na 
Marszałkowskiej i tę właśnie dziewczynę odwiedza 
ie na Pradze. 
— O tem nie wiedziałem — szepnął zbity z tro- 
pa Przybosz. 


~~ Tak jest. , E., 
— Szkoda dziewczyny. Napewno ią uwiódł i te- 


ruci.. Ale jak pan myśli, warto iść na pewne 
Przyjęcie, gdzie boga A a 

~ J sobie życzy. 

=" Nie iiem aw spotkać się ze swą byłą na- 
TZECZONĄ, ale może dobrze będzie, jak będę obser- 
wował Noderskieto. 

— Niech pan 
Agent, nie przywiązując zupe 

Tzybosza. 

Po wyjściu Korzyka Przybosz począł się przebie- 
taé. Ochłonął trochę pod wpływem słów agenta i po- 
Czął myśleć trzeźwiej: 4 
Ran Niepotrzebnie się gorączkuję — myślał. —- 
«A bardzo jednak pragnę zdemaskować tego łotra. 
Bo że jest to łotr, to napewno! Nie mam dowodów 
ale czuję, że tak jest. Przecież to od czasu znajomoś- 


idzie! — powiedział obojętnie 
łnie wagi do obserwacyj 


ci z Noderskim z Lamocką dzieją się jakieś dziwne 
rzeczy. Kto mógł zawinić, jak nie on? 

Gotowy już do wyjścia, Przybosz zawahał się 
jeszcze na progu. 

— Co powie Lili, kiedy mnie zobaczy?,, Czy ma 
dla mnie choć odrobinę jeszcze sympatji? Jeśli usu- 
nę z jej serca tego łotra, czy zgodzi się oddać mi 
swoją rękę? Daleko sięgam! Jeszcze ten łotr jest jej 
mężem, jeszcze ona znajduje się pod jego urokiem, 
a ja już myślę o jej ręku! 

Przybosz zasiadł w swem małem torpedo i ruszył. 

— A gd y tak sprowokować jakąś awanturkę 
i zastrzelić Noderskiego? — błysnęła mu nagle myśl. 

W salonach państwa  Zuberskich, tzęsiście oś- 
wietlonych, było rojno i gwarno. 

Grupki panów i pań dzieliły się nawzajem naj- 
nowszemi plotkami. W jednym kąciku szeptano o ta- 
jemniczej chorobie pani Kunic - Lamockiej, która 
od pewnego czasu przestała udzielać się towarzy- 
stwu. 

Na temat choroby pani Meli krążyły już najroz- 
maitsze plotki, niektóre wręcz potworne. Wszyscy 
mieli jeszcze w pamięci świeży flirt pani Meli, a oto 
teraz po powrocie z wywczasów zagranicą czy z kra- 
jowych uzdrowisk dowiadywali śię o radykalnie 
zmienionej sytuacji: pani Mela wydała swą córkę 
zamąż za człowieka, do którego niedwuznacznie 
lgnęła. 

— To nic dziwnego, że nią to wstrząsnęło — 
kiwała głową pani Zuberska w zaufanym gronie. — 
Ja tam nie wiem, czy hrabia był jej kochankiem, ale 
są tacy, którzy to twierdzą z całem przekonaniem. 

— Wszystko to plotki — wtrącił się książę 
Drewiczyn, wierny swemu ideałowi — Trudno za- 
przeczyć, że hrabia podobał się pani Meli, bo któ- 
rej z pań mógł się nie podobać taki rasowy mężczyz- 
na? Gdyby była jego kochanką, nie wprowadzałaby 
go do swego łomu. 

— Ach, drogi książę — westchnęła pani Zu- 
berska: — Ja też nie twierdzę, że pani Melunia była 
kochanką hrabiego. Tak twierdzą tylko złośliwi, Lu- 
dzie mają długie języki Ale niech mi drosi książe 
wytłumaczy, co się właściwie dzieje z tą naszą Me- 
lunią? 


— Poprostu Lamocki jest dziwak! Trzyma mło- 
dą kobietę przez cało lato w dusznej Warszawie. Nie 
dziwnego, że się rozchorowała. Przy takim — mężul 
— książe Drewiczyn machnął lekceważąco ręką. — 
Przecież to głaz. Ona jest naprawdę  męczennicą. 
Czvż ona zaznała jakich rozkoszy życia? 


„ — No, no, nol Nie bądźmy przesadni, drogi 
książe — zaprzeczyła pani Zuberska, —  Melunia 
nie ma znów tak ciężkiego życia. Pan Zenon iest czło- 
wiekiem o złotem sercu, wyrozumiałym, dobrym mę- 
żem i troskliwym ojcem, 

— O ile nie gra w karty, lub nie interesuje się 
niepełnoletniemi dziewczynkami! — mruknął książę. 

— A fel Jak można coś podobnego mówić! — 
strofowała pani Zuberska. — Lepiej niech pan po- 
wie, drogi książe, czy stan chorej rokuje poprawę. 

= Byłem u nich onegdaj, ale mnie pani Mela 
nie przyjęła. Zdaje się, że stan jest poważny. Lamoc- 
ki jest wściekły, bo nie znosi, żeby ktokolwiek był w 
domu chory. Rozmawiałem z nim krótko, bo zamiast 
mówić, sapał tylko. Tyle się dowiedziałem. że jutro 
ma być konsyljum, które orzeknie o sposobie leczenia 
pani Meli. Niech mi pan wierzy, że bardzo jestem 
poruszony złemi wiadomościami o tej pięknej kobie- 
cie. 

— Książe zawsze wierny swej damie. 

— Cóż z tego? Gdybym był młodszy o jakie 
dwadzieścia lat! O, wtedy doprowadziłbym do roz- 
wodu pani Meli i pokazał całemu światu, jak żyje 
przykładne małżeństwo! 

Pani Zuberska nie mogła powstrzymać się od 
uśmiechu. 

— Mówię to zupełnie poważnie. Naturalnie, ja- 
ko kawaler, pędzę kawalerski tryb życia. To trud- 
no. 

Ale gdybym miał taką żonę... 

— Toby pan ją wkrótce zdradził, drogi książę. 
Wszyscy jesteście jednakowil.. Przepraszam na 
chwilę — podniosła się pani Zuberska. — Widzę, że 
przyszli Wisłowiczowie, muszę ich powitać. 

Pani Zuberska popłynęła ku przybyłym w sze- 
leście jedwabiu. Księże Drewiczyn poprawił monokl, 
by lepiej się przyjrzeć wchodzącym. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


NoPOLEON SADEK 


Na kuracji 


DOKOŃCZENIE 
Ostrzeżenia kuracjuszy, że 
truskawiecka woda „naftusia“ 


pędzi, jak zwarjowana, bynaj- 
mniej nie były przesadzone. 

Po wypiciu kilku szklanek 
„naftusi”, zacząłem się niespo- 
kojnie rozglądać i ruszyłem kłu 
sem w kierunku, ukrytego wśród 
drzew budynku, który na całym 
świecie ma mniej więcej podob- 
ny wyśląd. 

Wpadłem jak burza. Przywi- 
tały mnie ironiczne spojrzenia 
licznie zebranych interesantów. 
Po moim pośpiechu poznali, że 
nowicjusz. 

— Nie tak prędko, nie tak 
prędko — pohamował mnie je 
den z obecnych. — U nas w Tru 
skawcu frekwencja duża. Na ta 
ką przyjemność się czeka w ko- 
lejce. 

Przestępując niecierpliwie z 
nogi na nogę. z utęsknieniem cze 
kałem swej kolejki. 

— Dziś długo trwa — wyja- 
śnił mi, stojący przede mną, je 
gomość — bo tam jeden gość ka 
mień rodzi. 

— Jakto rodzi? — zdziwiłem 
się. 

— „Naftusia” spędziła mu ka 
mień z nerki, a on się teraz spo 
dziewa, że z niego wyleci. Natę 
ża się... 

Nagle rozległ się trzask. 

— Słyszał pan?—trącił mnie 
sąsiad. — Wyleciał z niego ka- 
mień. Swoją drogą doktorzy ma 
ją rację, że ta woda świetnie 
działa. 

Wszystkie spojrzenia skiero- 
wały się z zazdrością na pana, 
przy którym trzasło. 

Ale on podniósł zagniewane 
i czerwone oblicze i mruknął 
wściekle: 

— Ta co pan głupstwa gada? 
Jaki kamień? Ta zegarek mi 
wpadł do m'ski. 

KĄPIELE 

Poza piciem pędzącej „naftu- 
si" w skład kuracji wchodzą 
jeszcze kąpiele solankowe, któ 
rych cena tu jest bardziej sło- 
na. niż sama kąpiel, 

Cierpiący na cukier, pan Cu- 
kierman, wyrażał się o tych ką 
pielach z pewną ironją. 

— Sie kąpie w solance, bo mi 
doktór przepisał. Doktór mi 
przepisał, żeby właściciel Trus- 
kawca zarobił. (Truskawiec jest 
własnością prywatną). Ale w 
gruncie rzeczy powiedz pan sam, 
poco mi solanka? Przecież jak 
ja z moim cukrem wlizę w sól, 
to się ze mnie zrobi taki melanż, 
że ja się stanę zupełnie bez sma 
ku! 

— A poco pan ma mieć smak, 
panie Cukierman? 

— Co znaczy poco? Ja wiem, 
że mnie nikt w usta nie -reźmie. 
Ale dla własnej przyjemności. 
Każdy człowiek lubi być smacz 
ny. Czy panu będzie przyjem- 
nie. jak pan bedziesz miał smak 
słodkiego śledzia? 


— Nie. 

— A widzi pan! Jak ja siedzę 
w tej słonej kąpieli, to się nieraz 
zastanawiam. Czy mój cukier o- 
słodzi tą sól, czy ta sól zasoli 
mój cukier? 

ROZRYWKI 

Do rozrywek miejscowych na- 
leży przedewszystkiem deptak 
czyli miejsce, na którem kurac- 
jusze zażywają rozkoszy space- 
ru, zabawiając się rozmową 0O 
swych chorobach. 

Poza tem naturalnie dancing. 

Na dancingu rej wodzą pano 
wie ponad sześćdziesiątkę. 

Starzy czują się tu bardzo 
młodo. Nie mają konkurencji. 
Młodzieży brak. 

I dlatego siwy czy łvsy sta- 
ruszek uczy się nagwałt przed 
obiadem modnych tańców, żeby 
wieczorem, na dancingu, tuląc 
się w tangu do miejscowej masa 
żystki, przeżyć powtórną mło- 
dość. 

A po wyjściu z dancigu sły- 
chać pod drzewami, starcze 
szepty: 

— Pani iest czarująca. Przy 
nani zapominam o bólu w wątro 
bie. 

—-Panie! Zabrać ręce! Co pan 
robi?! 

— To nic. To ze starości... Rę 
ce mi się trzęsą i same nie wie- 
dza, gdzie lizą. 

Z pośród starszych nanńw pa 
nie wyróżniają rana Kaltfusa z 
Warszawy. Naichętniej z nim 
tańczą, Bo choć sapie w tańsu, 
tak jak wszyscy jego rówieśni- 
nv, ale zato sapie w takt muzy- 
ki. I przez to nie myli kroku. 

Pan Kalttus nie opuszcza ani 
iednego tańca. Wośóle to bar- 
dzo pogodny i zawsze dobrej 
myśli człowiek. 

Jak mnie poinformowano, po 
chował już trzy żony, a przed ro 
kiem ożenił się z czwartą. Po- 
znał ją również na kuracji w 
Truskawcu. 

Gdy się go pytają, czy zado- 
wolony jest ze swojej kuracyi- 
nej żony, kiwa z uznaniem gło 
wą. 

— Bardzo, bardzo. Jak mi 
Pan Bóć da, to na przyszłość 
wszystkie żony, będę brał tylko 
z Truskawca. 

EPILOG 

Trzy tygodnie kurowałem się 
jw Truskawcu, wytrwale zapija- 
jąc się „naftusią”. 

Żeby mi się choć po niei odbi 
jało sardynka. jak szczęśliwej 
nani przy źródle. Ale gdzie tam! 

Bez przerwy zśniłem jajkiem. 


ZZ ZZ ZZA RZEZ OD YZ a OW e 


Kamień i piasek siedzą tam. 
gdzie siedziały. W  Truskawcu 
zostawiłem tylko pieniądze i 
wiarę w „naftusię”, 

Kiedy wróciłem do domu, 
przesiaknięty zapachem nafty. 
gospodyni pociągnęła nosem i 
spojrzała na mnie podejrzliwie: 

— Już panu wódki mało! Naf 
tę nan zaczał pić. 

Powiedziałem jej po lwowsku 


MIN. 


BECK PRZEMAWIA NA ZGROMADZENIU 


LIGI NARODÓW 


Minister Beck podczrs wyglaszania przemówienia na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów w da, 13.g0 bm, 


„całuję rączki”, na co mi zupeł- 
= po warszawsku odpowiedzia 
a: 

— Pocałuj pan lepiej psa 
ogon. 

I trzasnąwszy drzwiami, wy- 
szła. 

A potem słyszałem jak opo- 
wiadała sąsiadce. 

— Widziała pani, co się z mo- 
iego sublokatora zrobiło? Naftę 
zaczął pić! 

— Pewno z biedy. Nafta od 
wódki tańsza. 

— Gdzie tam z biedy! W gło- 
wie mu się przewróciło. Żeby pa 
ni słyszała, jak on o nafcie m5- 
wi. Naftusia ją nazywa! Z piesz- 
czotą! 

Boję się teraz z nim w miesz- 
kaniu zostać. 

Żeby przekonać gospodynię. 
że jestem po dawnemu normal- 
nym człowiekiem, wypiłem litr 
wódki. 

Ten litr postawił mnie na no- 
4i. 


w 


Pełen nowych sił zabieram się 
do pracv, żeby codziennie wywo 
tać uśmiech na twarzach moich 
aj . Ą 

czytelników. 
coal "— O || 


Z E i 
NOWE MUNDURY DLA 


WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
POCZTY 


Ministerstwo poczt i telegrafów po- 
słan>w ło wprowadzić nowe murdu- 
ry dla wszystk'ch pracowników .pocz- 
towych. W najbliższym czasie umun- 
durzwani będą niżsi turkcjcenarjusze, 
a z początkiem roku przyszłego rów- 
nież urzędnicy pacztowi. 

Nowe mundury dla pocztowców ma. 
ją krój mundurów wojskowych naj- 
nowszego typu i sporządzone są z ma 
terjału kolom „khaki”, Bluzy i pła- 
szcze pos'adają naramienniki, pze- 
znaczone na odznaki Przysposcbienia 
wojskowego Czapki są ktoju angiel- 
skiego z motaiowem okuciem daszka. 
Na czapce i ma kołn'erzu są miejsca 
na odznaki służby łączności, a więc 
otok na czapce a na kołnierzu bluzki 
czarne patki z szafirową wypustką. 
Obok orzełka na czapce umieszczone 


E OGŁOSZENIA LEKARSKIE E 


nr, P. BERI IS Wierzbowa 9 (Pi 
Teatralny) WENERYCZNE, PŁCIO- 
WE, SKÓRNE, Godz. 1—2 pp. 5—8 
w. Panie 4—5 pp. 


Dr. med. SZTERN Senatorska 8 
przy Pl. Teatraln.] Weneryczne. pę- 
herza, dróg moczowych, płciowe 
r— 8v. 


Lecznica Dra GISERA 
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓR- 
NE CHMIELNA 47, od 9 r. do 9 w 


lacznira Nalewki 15 (Zamen. 
hofa 12) WENERYCZNE. SKóRNE 
ŁCIOWE, godz. 1 — 8 wiecz, 


EN OGŁOSZENIA DROBNE M 


| (TOMANY, tapczany higjeniczne na 
raty bez zaliczki. Twarda 2 m. 19. 


'RADJQOPBIORNIKI sieciowe. No- 
woczesne dwójki, trójki od 100 zło- 
'tych. Dogodne warunki „Uniwersal” 
| Wspólna 29. 


| ZŁOTY TYGODNIOWO Żyrandole, 
Radjoodbiorniki, Patefony, Platery, 


Wyżymaczki, Sprzęty Kucheane, Naj- 
taniej Pańska 40/22, tel. 607-5 :, 


PRZYJĘCIE KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO PRZEZ HITLERA 
W ub. czwartek odbyło się w Pałacu Prezydenta Rzeszy pierwsze uroczy: 
ste przyjęcie korpusu dyplemztyczneto przez Hitlera, Na zdjęciu — po- 

seł Rzplitej Lipski wchodzi do Pałacu Prezydenta Rzeszy. 


jest godło pocztowo - telefrag'czne, 
troika przecięta strzałką błyskawicy. 
Naczelnicy urzędów nosić będą na 
kołnierzu bluzy odznaki zajmowane- 
go sianowiska, W okresie przejścio* 
wym aż do wyczerpania zapasów funk 
cjenarjusze pocztowi nosić mogą do- 
tychczasowc mundury bronzowe. 


FORMALISTYKA W Z. U, F, U. 


WIATA PRACY 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI 
W POLSCE 


Ogólna liczba pracowników pań- 
stwowych w Polsce (urzędnicy, sę- 
dziowie, nauczyciele i t, d. oraz funk 
cjowarjusze niżs ) wynosi, wedlug bud 
żetu na rok 1934/35 — 441-000 osób. 

Z liczby tej przypada na Minister- 


| stwo Spraw Wojskowych 67.000 osób, 
Koła pracownicze Warszawy zwraca na Ministerstwo 
ją uwagę na wyjątkowe niedogodno- nych 41.030 osób, 


Spraw Wewnętrz- 
na Ministerstwo 


ści, związane z przyznaniem i otrzy- | Skarbu 25.000, na Ministe:stwo Spra- 


maniem zasilku, wypłacanego na wy-| wiedliwości 21,000, 


padek oczrelocia, 

Bezrobotny pracownik umysłowy 
zgłasza się z papierami do ubezpie- 
czalni na Polną, stamtąd musi się zgło 
s:é na Czern'akowską. Z Czzrniakow 
skiej znów wraca na Polną celem o- 
trzymania potwerdzenia wpłacenia 
składek. Po tej formalności musi się 
zgłosić znów na Czerniakowska na 
komis;ę, 

Ostuteczn'e idzie na ul, Sienną do 
UPP, dia ctrzymania numeru wypła- 
ty, by wkońcu znów ndać się na. Bol- 
ną. NV kilku konkretnych wypadkach 
procedura trwała 3 i pół miesiąca. 
Czynione są starania celem upro- 
szczenia precedury, 


ROZGRYWKA W SPRAWIE 
GODZIN PRACY 

W najbliższym czasie oczekiwać 
należy poważniejszej rozgrywki na te 
renie rynku pracy w zwązku z go- 
dzinami zatrudniania robotników. 

Organizacje robotnicze wysuwają żą 
danie zmniejszen'a godzin pracy do 7 
dz ennie, wykazując, iż w ten sposób 
dałoby się w poważnym stopniu zmniej 
szyć bezrobocie, Natomiast koła prze 
mysłowe uważają, iż należy dążyć do 
zmniejszenia kosztów produkcji, co 
jest związane z obniżenem kosztów 
robocizny przez zwiększenie godzin 
pracy. 

Rozgrywka w sprawie godzin pracy 
będzie wyn'k' em rozmów, które się 
już tu i ówdzie rozpoczynają. Przy- 
puszczać należy, iż załatwienie tego 
zasadniczego sporu nastąpi bez poważ 
niejszych wstrząsów gospodarczych, 


na Ministerstwo 
Oświaty 84.000 (w tem nauczyciele 
71000), oraz na przedsiębiorstwa i 
monejpole państwowe 194.00) osób, 
w tem na Polskie Koleje Państwowe 
144.000 osób, 

W porównaniu z rokiem budżeto- 
wym 1933/34 liczba pracowników 
państwowych zwiększyła się o 3.000 
csób, w porównaniu zaś z r. 1932/33 
zmniejszyła się o 10.000 osób. 


NADZWYCZAJNA KOMISJA 
ROZJEMCZA DLA DOZORCÓW 
DOMOWYCH 


Posiedzenie nadzwyczajnej komisji 
rozjeniczej dla dozorców domowych 
w Warszawie, powołanej przez p, mi 
nistra opieki spoleczzzj, odbędz.e się 
w przysziym tygodn:u, 

Uprócz m-anowanego już przez p. 
ministra opiski społecznej inspektora 
pracy II okręgu inż. Włodz.m.erza 
Wojtkiewicza, jako przewodniczącego 
komisji, m'nister sprawiedliwości mia 
nował w charakterze członka komisji 
sędziego sądu okręgowego w Warsza- 
wie p. Felkea Honowsk ego, 

Pozatem w skład komisji wejdą je- 
szcze: przedztawicie| kom sarjatu rzą 
du na m. stol. Warszawę, oraz po 
dwuch przedstawicieli każdej organi: 
zacji właścicieli domów i związków 
zawodowych dezorców domowych. Po 
neważ tych orgamizacyj jest łącznie 
szetć, ogólna liczba ich delegatów wy 
nesie 12, 

30 b. m. upływa termin cbow'ązu- 
jących obecne warunków płacy i pra 
cv dezorców domowych, 
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GŁÓWNE WYGRANE 
do przerwy 
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zaprowadz.ł kamienicznika przed kratki sądowe 


Niebywałego podstępu użył dla pozbycia się lokatora, 
właściciel domu w Pruszkowie, Jan Karcz. 

Wiódł on spór z lokatorem Kazimierzem Burno, tram- 
rajarzem, o wysokość komornego, które liczył sobie nad- 
niernie. Lokator nie mogąc dojść do porozumienia z upar- 
ym kamienicznikiem i posyłał mu pieniądze przez pocztę. 

Raptem pewnego dnia p. Burno otrzymuje list od nie- 
.nanego sobie adwokata Szenbruna, który zawiadamia go, 
«e ‚sprawa o eksmisję Z mieszkania, została załatwiona 
omyślnie, zgodnie z intencją. a zaległe komorne zostało 
rozłożone na raty... ) - Mea 

Nie mogąc zrozumieć o co chodzi, bo nigdy nie miał 
zawiadomienia o żadnej rozprawie sądowej, ani nie zwra- 
zał się ze swą sprawą do żadneśo adwokata, p. Burno 
adał się do Sądu Grodzkiego. Tutaj poinfórmowano go, że 
zapadł wyrok zgodnie z żądaniem adw. Szenbruna, rze- 
omego jego obrońcy. 

-— Jaki wyrok? 

— O eksmisję. tak jak pan prosił. 

— Ja prosiłem? 

— Pański adwokat. 

— Jaki? 

— Szenbrun. 

— Wcale go nie znam! 

— Jakto? Przecież dał mu pan pisemne pełnomoc- 
zak i 

— Nigdy w życiu! 

— À 4 oda w aktach sądowych, to nie pański? 

Pan Burno zobaczył wypisane swoje nazwisko. ale 
‘harakter był nieznany i oczywiście nie jego. Zaczął więc 
"prawdzać, co się stało. s 

Okazuje się, że do adw. I. Szenbruna (Skorupki 5 
:głosił się jakiś mężczyzra i oświadczył, że ma sprawę 
w sądzie o eksmisję, na której mu wcale nie zależy, bo ma 
Irugie mieszkanie. Chodzi mu jedynie o to, aby zaległość 
:'omornianą sąd rozłożył na raty. 

Tajemniczy klient adwokata zapłacił honorarjum 
` prosił o zawiadomienie o wyniku rozprawy pod rzeczy- 
vistym adresem p. Burry. 

Ponieważ w całej sprawie krył się złośliwy kawał, 
> nieobliczalnych następstwach, wyraźnie na szokdę loka- 
*ora, tramwajarz dał znać o wszystkiem urzędowi śled- 
szemu. nadmieni'ając, że podejrzewa o udział w tem 
wszystkiem kamienicznika Karcza i jego synów. Nikt in- 
ty bowiem nie był zainteresowany w przeprowadzeniu tej 
1iebywałej, jak dotąd, historji. 

Policja wzięła się ostro do dzieła. Skonfrontowano 
adw. Szerbruna z Karczami, a wówczas mecenas wskazał, 
że jego niezwykły klient jest podobny do Wacława Kar- 
za, syna kamienicznika. Tak samo i ekspertyza grafolo- 
ficzna fałszywego podpisu p. Burny wykazała, że pocho- 
tził on z ręki Wacława Karcza, 

W tym stanie rzeczy, ojciec i syn zostali oskarżeni 
2 fałsz i oszustwo. Na rozprawę sądową zgłosił się tylko 
stary Karcz, jak się okazało, niedawno skazany w Sądzie 
irodzkim za kradzież. (Ładny gospodarz domu). 

Młodociany Karcz nie przybył natomiast, choć otrzy- 
mał wezwanie do sądu. Zapytany przez sędziego, ojciec, 
a powód niestawiennictwa syna, odparł beztrosko, że Wa- 
taw wyjechał na Kresy po borówki... 

—Kresy to przecież nie Ameryka7?—ofuknął go sędzia. 

— Ja tam nie wiem... 

Zastępca p. Burny, adw. Grabowiec oświadczył na to, 
> Wacław Karcz ukrywa się. a sędzia wydał nakaz wy- 
'ania za nim listów gończych i sprowadzenia na następny 
iz do sądu pod przymusem, 


Kierownik wydziału ruhu tramwa owego 


oskarżony © branie łapówek 


Qddawna już krążyły pogłoski wśród  tramwajarzy, 
że zdobycie jakiegoś awarsu połączone jest z koniecznoś- 
ią opłacenia się „komuś“, kto na te rzeczy ma wpływ. 

Konduktor p. Władysław Dąbrowski, dowiedział się 
əd znajomych, że mógłby uzyskać nominację, ale musi 
norozumieć się z kierownikiem wydziału ruchu, Synezju- 
szem Sulikowskim. 

P. Dąbrowski usłyszał odpowiedź, że jeśo awans na 
kontrolera, kosztowałby 2.500 złotych. 

Nie mając tyle pieniędzy, oświadczył, że może dać 
tyłko 1.100 złotych. Na tej sumie stanęły ostatecznie per- 
'raktacje. 

Umowa brzmiała dość oryginalnie, bo Sulikowski zo- 
howiązywał się zwrócić natychmiast pieniądze, o ile sta- 
rania jego nie odniosą skutku. 

Sprawa przewlekała się dość długo. Przez cały czas 
Sulikowski uspokajał tramwajarza, że jego nominacja jest 
na dobrej drodze. Na pobrane pieniądze, wydał p. Dą- 
"rowskiemu 11 weksli po 100 złotych, 

Oczekiwania na awans spełzły jednak na ńiczem, 

Cała historja, choć p. Dąbrowski nie składał skargi, 
wyszła najaw przy najbliższych dochodzeniach magi- 
-trackiej komisji dyscyplinarnej i w marcu Sulikowski 
- wielkim trzaskiem wyleciał z posady. a 

Prokuratura stołeczna oskarżyła go o wyłudzenie 
"ezprocentowej pożyczki od tramwaiarza, wzamian za 
bietnice wyrcbienia awansu, co jednak bynajmniej nie 
'»żało w jego moliwości. 

Sulikowski nie przyznawał się do łanownistwa, 
"wierdząc, Że nie osiąćnął żadnych korzyści od p. Dabrow- 
"kiego. ponieważ tramwajarz co miesiąc otrzymywał pro- 
enty od pożyczonej sumy. Obrońca oskarżonego złożył 
-a dowód odpowiednie kwity. 

Procesowi :rzysłuchiwało się wielu tramwajarzy, za- 
równo ze służby technicznej, jak i członków dyrekcji. 


Str. 


Wrzes' zń 


Niedziela 


po śp. Karnela 


Ze sportu: 
uszk" m | 


Dzisiejsze zawody piłkarskie 


Z pośród wielu imprez w Krakowie 
urządzanych w dniu dzisiejszym, na 
pierwszy plan wybija się bezsprzecznie 
międzynarodowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy F. C. Milan a Cracovią. Wło- 
si jak wiemy przyjechali w swoim naj- 
silniejszym składzie. opromienieni no- 
wym zwycięstwem odniesionym nad 
Ambrosinną, Sensacyjny ten mecz od” 
będzie się na stadjonie Cracovii pun- 
ktualaie o godzinie 3.30 pop. Delej 
odbędzie się w Krakowie mecz ligowy 
pomiędzy warszawską Legją a krakow- 
ską Garbarnią, oraz © wejście do Ligi 
pomiędzy Unją ze Sosnowca a krakow- 
skim ,„Grzegórzeckim". Pozatem od- 
będzie się szereg spotkeń, których 
program podajemy pouiżej: 


O mistrzostwo Ligi 


Godz, 11 boisko Garbarni Legja— 
Garbarnia. sędzia p. Kurzweil. 


O wejście do Ligi 
Godz, 9.45 beisko Wisły Unia (Sos- 
nowiec)—Grzegórzceki, sędzia Kocha- 
nek. 


© puhar KOZPN w klasie A. 


Godz. 9,15 boisko Korony Wawel— 
Korona sędzia Gumplowicz,g. 11 boi- 
sko Makkabi Zwierzyniecki—Makkabi, 
8. Lieberman, g. 11 boisko Olszy Cra- 
covia lbb— Olsza, s. Pirożyński, g. 11.15 
boisko Legji Krowodrza—Legja, s. Ber- 
wald, g. 15.45 boisko Podgórza Gar- 
barnia lb—Podgórze lb s. Mgr. Her- 
man. 


Mistrzostwo klasy B. 


Godz. 9.30 boisko Legji Patria— Po- 
lonia sędzia Knobel, g. 10.30 beisko- 
Grzegórzeckiego Nadwiślan— Czerni 
8. Schimscheimer, g. 15.30 boisko Bo- 
cheńskiego Skawinka — Bocheński s. 
Censor, z. 16 boisko Makkabi Siła-- 
ZRG. s. Heitner. 


Mistrzostwo klasy ©. 


Godz. 9 boisko Sparty Warna—Tor 
s. Dr. Lustgarten, g. 9 boisko Dąbia 
Wolanja— Babice s. Huppert. ge 11 boi- 
sko Podgórza Maraton—Lcgjon s. Im- 
meargluck, g. 11 boisko Podchor, To- 
niaoka—Nowowiejski s. Scherer, g. 15 
boisko Garbarni ŻTS— Zakrzowianka 
s. Żelisko, g. 15.30 boisko Oiszy Wo- 
lenca— Gwiazda s. dr. Huczyśski. 


Spotkania o pchar rezerw 
klasy B. i C. 


Godz. 9 boisko 20 pp. Legja Il— 
Krowodrza Íl s. Marmelstein, g. 9 boi- 
sko Olszy Wawel ll— Olsza II s. Kö- 
nigsberg, g. 9 boisko Makkabi Wa- 
wel IlI—Matkabi III. s. Seidner Il, g. 
9.30 boisko Uni Sparta II—Siła H s. 
Bloch.g. 10 boisko 2 p. lot. Hakadur Il 
—Prądniczanka Il s. Chmielek, g. 10 
boisko Wolanji Nowowiejski Il— Wo- 
iania II se Pryk, g. 11 boisko Łsgiew- 
uianki Podgórze II] — Łagiewianka II. 
s. Stnss, g. 11 boisko Borku Proko- 
cim II—Zakrzowianka s. Sołek, g. 11 
boisko ZFG. Nadwiślan II—ZGG II s. 
Śchaeider II, g. 12 boisko 2 p, lot. 
Garbaraia |lll—Rakowiczauka II s. 
Griner g.15 boiske Warny Dąbie II— 
Warna Il s. Zdybalski Z. g. 14 boiske 
Podgórza Garbarnia ll—Podgórze II 
s. Pryk, g. 16.14 boisko Skawinki 
Wisła IlI—Skawinka II s. Sasek. 


Spotkanie towarzyskie 


Godzina 9.15 boisko Garbarni Chel- 
mek-— Garbsrnia komb. sędzia p. Her- 
man, g. 15.30 boisko Cracovii Milano 
—Cracovia, sędzia p. Stopa. g. 16.00 
boisko Fabloku Azotania— Fablok sę- 
dzia p. Dr, Czernecki, 


Zwierzyniocki—Makkabi 


W dniu dzisiejszym na boisku Ma- 
kkabi, odbędą się ciekawe zawody o 
pohar KZOPN pomiędzy Zwierzyniec. 
kim K, S. a Makkabi. Drużyna Makka- 
bi po powrocie z obozu treningowego 
przed Makkabiadą, znajduje się obec- 
nie w doskonałej formie, czego do- 
wodem jest ostatnie zwycięstwo nad 
rep’ klubów żydowskicb. Oczekiwać 
należy zatem ciekawego spotkania.. 

Początek o godz. ll-tej. Poprzedzą 
zawody Makkabi jlI— Wawel III. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 
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Krwawa tragedja miłosna w Prokocimiu 


Józef Bochenek lat 30 z Rząs- 
ka, z zawodu monter poznał 
przed trzema laty 16-letnią u- 
bogą dziewczynę, niejaką Zofję 
Chachlowską z Prokocimia, 

Bochenkowi bardzo się spo- 
dobała przystojna Zosia i po 
krótkim czasie Bochenek na: 
wiązał z nią stosunek miłosny 
owocem którego było dziecko, 
które przyszło na świat. Boche- 
nek zostawszy ojcem nieślucne- 
go syna ostygł ze swoją miłoś- 
cią do Zosi, a w międzyczasie 
poznał bogatą córkę gospodarza 
z którą się ożenił. 


Chachlowska porzucona przez 
Bochenka z rozpaczy, nie mając 
z czego utrzymać dziecko, udała 
się pewnego poranku na wał 
kolejowy w Prokocimiu i rzuci- 
ła się pod przejeżdżający pociąg 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Matka uwiedzionej Zosi ży- 
jąca w nędzy zaskarżyła Bochen- 
ka o alimenty dla sieroty i u- 
zyskała wyrok, mocą którego 
Bochenek miał płacić miesięcz- 
nie 45 zł. 


Ponieważ Bochenek jako be- 


gaty gospodarz uchylał się od 
płacenia alimentów, matka od- 


dała sprawę prokuratorji kra- 
kowskiej która Bochenka posta- 
wiła przed sądem okręgowo-kar- 
nym oskarżając go z art. 201. 
dniu wczorajszym przed 

sędzią dr Zalipskim stanął Bo- 
chenek oskarżony o złośliwe u 
ohylanie się od alimentów. 

Sąd skazał osk. Bochenka na 
6 mies. więzienia i 500 zł. kosz- 
tów z zastrzeżeniem że o ile do 
1 roku nie pokryje należytości 
zostanie odesłany do więzienia 
celem odcierpienia kary. Oskar- 
żał prok. dr Topiński. 


Ujęcie opryszka k.cegielni Emilewicza w Podgórzu 


27-letni Józef Trzos, włamał 
się wieczorem do mieszkania 
Bronisławy Zelntk, przy ul. Lu- 
dwinowskiej L. 10, w czasie gdy 
ta wyszła na spacer. 

Gdy Zelnikowa wróciła zasta- 
ła mieszkanie otwarte, zaś wew- 


nątrz Trzosa, przeto wszczęła 
krzyk, na skutek czego Trzos 
odtrąciwszy Zelnikową o ścianę 
począł uciekać. 

Przechodnie puścili się w poś- 
cig za uciekającym złodziejem 
a gdy ten znalazł się obok ce- 


gielni Emilewicza, przy ul. Kra- 
sickiego, — ktoś ze ścigających 
rzucił za Trzosem kamieniem, 
ugodził go w głowę. 

Trzos widząc się osaczonym 
oddał się w ręce ścigających, 
którzy oddali go wręce policji. 


Ohydne zamordowanie księdza 


Wczoraj rano zaalarmowany 
został Lwów wiadomością o ohy- 
dnej zbrodni: oto w nocy za- 
mordowany został w zagadko- 
wych okolicznościach w Zimnej 
Wodzie ks. proboszcz Sadow- 
ski. Jak się dowiadujemy, ubie- 
głej nocy proboszcz udał się 
na spoczynek o godzinie 10-tej 
wieczorem. — O godzinie 2'45 
gospodyni Świderska usłyszzła 


a pa OOO IO UP WY WIĘ TWE M 


Matka zalruła dziecko 


Janina Marzęcka zam. w Czer- 
wińsku, otruła karbolem swoje 
2-miesięczne dziecko, peczem 
sama zażyła trucizny. Dziecko 
przed przybyciem pomocy zmar- 
lo. Marzęcką przewieziono do 
szpitala. 


oamobójstwo iorlanterki 


22-letnia Wanda Stępnowska 
zamieszkała w Warszawie, bez- 
robotna fortancerka w celu sa- 
mobójczym zażyła weronalu. De- 
speratkę przewieziono do szpi- 
tala, gdzie zmarła. 


Krwawe wesele 


W mieszkaniu Michała Kruka 
w Sosnowcu, ul. Słowackiego 28 
w czasie godów weselnych wy- 
nikła bójka, w czasie której ra- 
niono niebezpiecznie Marjana 
Okularczyka, któremu omalże 
nie wybito oka. Jeden z gości 
A. Garuch strzelał nawet z re- 
wolweru, na szczęście nikogo 
nie trafił. 


Akademik skazany 
na 10 lat więzienia 


Przed sąd austrjacki w Leo- 
ben zasiadł wczoraj na ławie o- 
skarżony 26-letni student medy- 
cyny Henryk Lindner zamiesz- 
kały we Wiedniu, który był o- 
skarżony o to że dnia 25 lipca 
stanął na czele rewolucjonistów 
i pod terorem zmusił żandar- 
merję do oddania mu rewolwe- 
rów i granatów. 

Sąd skazał Lindnera na 10 
lat ciężkiego więzienia. 


szczekanie psów i równocześnie 
rozległy się trzy po sobie na- 
stępujące strzały rewolwerowe. 
W minutę później rozległo się 
wołanie ks. Sadowskiego o po- 
moc. Świderska zerwała się z 
łóżka i obudziła służącą, obie 
jednak nie miały odwagi wyjść 
na korytarz. Gdy już był dzień 
jasny, służąca wyszła do zabu- 
dowań gospodarskich, aby obu- 


Po spowiedzi przyznał się 
do zbrodni 
Z Toledo donoszą o osobli- 
wym wypadku, który zdarzył 
się w tamtejszem więzieniu. Od- 
bywający karę za napad rabun- 


kowy |I1Ą-.letni Stefan Ziętek, 
przyznał się, pod wpływem spo- 
wiedzi, do popełnienia dwóch 
morderstw, przypisywanym in- 
nym osobom. Jak się okazało 
jednej zbrodni dokonał on na 
osobie Stefana Cyigona, które- 
go Ziętek zastrzelił z zemsty. 
Drugą ofiarą Ziętka był 21-let- 
ni Edward Bagiński, którego po- 
bił śmiertelnie za kradzież ja- 
kichś rupieci. 


Tragiczna Śmierć 

podchorążego 

Na przejeździe kolejowym 
pomiędzy stacjami Włoczesk — 
Hołoby; pociąg najechał na prze- 
chodzącego przez tor kaprala 
podchorążego Ryszarda Płasiń- 
kiego, który zmarł po przewie- 
zieniu go do Szpitala. 


Areszłowanie grożnego 
hochsztaplera 


Wczoraj dokonano sensacyj- 
nego aresztowania dotąd kez- 
karnie grasującego, znanego na 
terenie Zagłębia aferzysty, nie- 
jakiego Natana Berego, miesz- 
kańca Sosnowca. 

Po dokonaniu kilku śmiałych 
afer na terenie Zagłębia, Bery 
wyjechał na gościnne wystąpy 
do Sponowic pod Krakowem, a 
następnie do Krakowa, gdzie po 
dokonaniu rozmaitych sprytnych 
oszustw, został aresztowany. 

Jak nas informują, Bery doko- 
nywał oszustw, przedstawiejąc 


dzić służbę i wtedy na kuryta* 
rzu ujrzała kałużę krwi oraz 
krwawy ślad do pokoju ks. Sa- 
dowskiego. — Jak się okazało 


ks. Sadowski został zamordo-| 


wany przez osobników, którzy 
weszli przez okno do wnętrza 
domu. 

Na miejsce zbrodni przybyła 
policja, która wszczęła energi- 
czne śledztwo. 


Aresztowanie urzędniczki 
Urzędu Skarbowego 


Z polecenia sędziego śledcze- 
go w Inowrocławiu aresztowano 
urzędniczkę urzędu skarbowego 
Józefę Orczykównę, oskarżoną 
o popełnienie szeregu nadużyć. 
Ze względu na toczące się śle- 
dztwo nie możemy podać szcze- 
gółów dochodzeń. 


dadnżycia na szaodę P.L. 


Posterunek policyjny w Rawi- 
czu aresztował wczoraj agenta 
poznańskiego oddziału P. K. O. 
działu ubezpieczeń na życie. 
Bernarda Maliczaka z Poznania, 
jako podejrzanego o dokonanie 
szeregu uszustw oraz nadużyć 
na szkodę Pocztowej Kasy Usz- 
czędności. Ponadto Maliczak jest 
poszukiwany przez sąd celem od- 
bycia kary więziennej. 


Pewadziła dom schadze( 


Przed sędzią dr. Janickim w 
sądzie okr. karnym w Krakowie 
zasiadła wczoraj na ławie os- 
karżonych Marja  Kucabowa, 
która była oskarżona o prowa* 
dzenie tajnego domu schadtek, 
gdzie ułatwiała prowadzenie nie- 
rządu. 

Sędzia skazał Kueabównę na 
10 miesięcy więzienia, 


Z teatru im, J. Słowackiege: 
Niedziela pupoł. „Zwyciężyłem Kryzys‘ 


« | wiecz. „Domek z kart“. 


Cyrk Stanie wskich: 


Dziś dwa przedstawienia o gcdz 
4 popoł i 8.15 wieczorem. 


Repertuar kin krakowskich 


Adria: „Cesarnkje iowy" i rewia. 
Apollo: eaoin aaia, % 
Atlantic: Kstarzyna Wielka i „Ko- 
bieta — Tarzan“. 

Muzeum: „Picśń Nocy“, 
Bagatela: „Piekło niedoświadczonych 
dziewcząt” i rewje „Jesienne zaloty" 
Dom żołnierza: „Kaprysy życia”. 
Promień: „„14 lipaa Aaea) 
Słonko: „Ludzie za kratami“ 
Sztuka: ,„Treador i kobiety“ 

Swit: „F. G. 1. Nie daje znaku życia! 
Uciecha; „Paryż w ogniu”. 
Wanta; „Eskimo“. 

Zorza: „Adjutant jego wysokości”. 


ma 
Radjo 

? 9.00 Audycja poranna 10,00 Nabo- 
żoństwo 11.57 Hejnał 12.03 Wiad. me- 
teor 12.15 Poranek muzyczny, 13.00 
Odczyt 14.00 Gramofon 14.25 Repor- 
tarz z lotniska mokotowskiego 15.00 
Pogadanka 15.15 Koncert 15.45 Od- 
czyt 15.55 Reportaż z lotniska moko- 
towskiego 16.50 Recital śpiewaczy 16. 
45 Audycja dla dzieci 17.00 Muzyka 
17,50 Zamknięcia międzynar. tnrnieiu 
lotniczego 19,30 Koncert 19.50 Feljeton 
20.00 Koncert 20.45 Dziennik wieczor- 
ny 21.00 Na wesołej fali lwowskiej 
21.45 Wisdomości sportowe 22.00 
Skrzynka Pocztowa 21.15 Koncert 
22.30 Andycja z Warsz. 23.00 Komu- 
nikaty o turnieju lotniczym 23,05 Wia- 
domości meteor. i muzyka. 


Nocny I dzienny dyżur nptek 
Apteka pod Białym Orłem Rynek 
A-B 45, Łobzowska 6, ped św. Kingą 
Grzegórzecka 9, pod Złotym Lwen: 
Długa 4, pod Murzynem Krakowska 19. 
Podgórze pod Opatrznością Bro- 
dzińskiego 1. 


Dzienny dyżur aptek 


Apteka pod Złotą Głewą Rynek 13, 
pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Czternasta Lnbicz 7, Stradom 6, im. 
Królowej Jadwigi Karmelicka 9. 

Podgórze pod Opatrznością Bro. 
dzińskiego 1. 


Nocny dyżur lekarzy 
Dr. Baranowski Włodz. Tstarska 11 
— Dr Horowitz Maks. Jasna 7. — Dr 
Szancer Henryk Starowiślna 60 tel. 
139.47. — Dr. Zopoth Artur Rynek 
Kleparski 15. tel. 102-18. 


W kilku słowach... 


— Na mocy rozporządzenia min. 
W.R.i O. È. zniesiona zostałą ną 
wydzi»le teologicznym Uniw. Jagiell, 
w Krakowie katedra sztuki kościelnej 
natomiast utworzona została katęd” 
Fa historji dogmatów i patrolegji. 

— Z dniem 15 września br. Bank 

Polski puścił w obieg 100-z'otowa 
bilety bankowe II emisji. 
Wobec stale zwięk:zającej się 
korespondencji lotniczej, dyr. poczt: 
wprowadziła  przyjmewanie listów 
lotniezych także w nocy. Za przyj: 
mowanie takich liśtów nie pehiera 
się żadnej specjaluej opłaty. 

— W najbliższym czasie przyby* 
wają da Krakowa delegacje powstań" 
ców wielkopolskich celem uroczyste: 
go złożenia ziemi z pobojowisk Wiel- 
kepolski na Kopcu Marsz. Piłsud* 
skiego. 

Kobieta jednej ze wsi podkrakow” 
skich przyniosł. na wczorajszy tar% 
kilka gałązek bzu i sprzedała je 
szybko na rynku krakowskim. Dono" 
szą nam, że w okolicach Krakowa zë | 
kwitły także jabłonie 

— Sąd krakowski skazał 21-letnie' | 
go robotnika Andrzeja Kotka z „wię 


wonego Prądnika na 3 miesiące wię 
zienia za to, że peszedł do więzieni 
ma l tydzień — zamiast swego brats 
Jana. Brata zaś skazano na 3 mie“ 
siące więzienia za to, że go do teg! 
namówił. 


Mistrz Nauk Tajemnych odgaduje przeszłość i przyszłość 


daje porady osobiście i listownie we wszystkich sprawach. 


Kraków, ullca Pańska Nr. 7, 
OCONI TOOT RTN OSO 


“Inika do kin: 


Ważny tylko w dniu 16 września 1954 r. 


się oszukanym kupcom jako |$ 
przedstawiciel fabryki mydła 
„Alboril“ OŁGDGEGOGO 


BER Gg ZN Z W W WE TAAA OZ 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronica krakowskiej cenła strona 800 zł.. pół strony 500 zł. I wiersz. wm. 50 sr. 
Odpowiedzia!ny Redaktor i Wydawca Alfred Kwiatkowski 


„Adria", „Atlantic“, „Świt“ 

„Bagatela“ iub „Stonko" 

dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 
Wyciąć I przedłożyć w kasie kinoteatru 


m. 11. P. 


- 


MOGOGOGEGIEWNE 


Ar OGAME GOGŁGOGIEGIJ, 


Drobne 15 «er. 


et: 
sa wyrs 


Drukarnia „Monopol“ Kraków Na Gródka 2. Telefon Nr. 173-02 | 


